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SPRAWOZDANIA Z PODRÓŻY NAUKOWYCH

Sprawozdane z pobytu naukowego w NRD 
25 na  ja - 21 czerwca 1978

W związku z pracam i nad "Kroniką życia i tw órczości Adama M ic­

kiewicza (tom obejmujący la ta : 1829-1832) przebywałam przez cztery  ty­

godnie w NRD,  zb iera jąc potrzebne m ateriały w tam tejszych bibliotekach 

i archiw ach.

Badania rozpoczęłam w B e r l i n i e ,  gdzie w dniach 25-31 maja p ra ­

cowałam w Deutsche Staatsbibliothek i Archiwum Uniwersyteckim . W B i­

bliotece przejrzałam  przede wszystkim czasopisma z okresu pobytu M ic­

kiewicza w B e rlin ie , m. in . "Allgemeine P reu ssisch e  Zeitung", "Allgemeine 

Zeitung", "B erlin isch e  N achrichten", "Königlich p riv ileg ierte  B erlin isch e 

Zeitung" i inne. Tu też dotarłam do bardzo rzadkiego druku: "Almanach 

de C arlsbad" z r .  1831. W Dziale Muzycznym przejrzałam  publikacje do­

tyczące rodziny Mendelssohnów, ponieważ w lista ch  F eliksa  Mendelssohna 

do rodziny je s t  ciekawa re la c ja  o jego spotkaniu z Mickiewiczem w Rzymie 

w 1831 r .  N iestety, całe archiwum rękopiśmienne rodziny Mendelssohnów
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znajduje s ię  w B erlin ie  Zachodnim, gdzie zostało przekazane po wojnie 

jako osobna fundacja (M endelssohn-Archiv der Staatsbibliothek). Udało 

mi s ię  tylko uzyskać wiadomość, że in teresu jąca mnie korespondencja z 

lat 1829-1030 nie została jeszcze  przesłana do tegoż Archiwum (podobno 

przechowywana je s t  w O xfordzie).

Nie zdołałam też odszukać korespondencji Z e ltera , gdzie -  podobnie 

jak w korespondencji Mendelssohnów -  spodziewałam s ię  odnaleźć listy  

p o leca jące , które przywiózł ze sobą Mickiewicz do B erlin a .

Z Archiwum Uniwersyteckiego wypisałam przede wszystkim nazwiska 

studiujących tam w 1829 r .  Polaków oraz przejrzałam  wykazy wykładów 

Hegla i G ansa, na które -  jak  wiemy -  u częszczał M ickiewicz w czerw cu

1829 r .

Następnym etapem mojej podróży był L i p s k .  Pracowałam tu od 31 

maja do 3 czerw ca w Deutsche B ü ch erei, która gromadzi w szystkie druki 

w języku niemieckim wychodzące od r .  1913, a s ta rsz e  - także czasop is­

ma - posiada jedynie w wyborze. Dlatego zaczęłam od p rze jrzen ia  w szel­

kich  dostępnych b ib liog rafii, aby wynaleźć w nich zarówno wczesne publi­

k acje  niem ieckich przekładów utworów M ickiew icza, jak nowsze p race n ie­

mieckie poświęcone p oecie . Chodziło mi głównie o dotarcie do tzw. "Leipziger 

B ü ch er", w których - według inform acji Odyńca - opublikowano przekład 

fragmentu "Konrada W allenroda" w tłumaczeniu Karoliny Jaenisch je sz cz e  za­

nim M ickiewicz odwiedził Goethego w W eim arze. Wiadomość ta powtarza s ię  

w publikacjach o M ickiewiczu, notuje ją  też "Z arys bibliograficzny" z 1957 r .  

(s . 56). W żadnej b ibliotece jednak owych "L eip zig er B ü cher" z 1829 r .  nie 

odnalazłam, nie notują ich też żadne niem ieckie b ibliografie . Informacja - 

- co ostatecznie w yjaśniło się w W eimarze - je s t  mylna.

Z ciekaw szych p ozycji poświęconych Mickiewiczowi warto natomiast 

wymienić przechowywane w Deutsche Bücherei dwie p race doktorskie: 

Irmgard Burgstedt, "Das Bild der Deutschen in M ickiew icz's Dichtung und 

P ro sa sch riften " (praca obroniona w 1949 r .  w Monachium; autorka pocho-
V /

dzi ze Ś lą sk a , zna dobrze język p o lsk i; ton pracy  rzeczow y, sporo c ie ­

kawych uwag, lym bardziej że formułowanych przez N iem kę), oraz Maxa 

Porschm anna, "Das Russlandbild von Adam M ickiew icz", Göttingen 1950.

Najdłużej -  bo od 5 do 14 czerw ca -  przebywałam w W e i m a r z e ,  

pracu jąc tu przede wszystkim w Archiwum Goethego i S c h ille ra , gdzie
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korzystałam  zarówno z biblioteki podręcznej wyposażonej w najnowsze pu­

b lik a c je , jak z rękopisów . P rzejrzałam  bardzo dokładnie ca łą  spuściznę 

rękopiśmienną Otylii v . Goethe: korespondencję, fragmenty dzienników, 

zbiory p oez ji, sztambuchy, rękopisy do wydawanego przez nią pisemka 

"C h aos". Zachowały s ię  tu m. in. dwa lis ty  M arii Szymanowskiej. Jeden, 

z lutego 1829 r . , nie zawiera jednak żadnej wzmianki o wybierającym s ię  

do Weimaru M ickiewiczu. L istu , który -  według inform acji Odyńca -  miał 

przyw ieźć ze sobą M ickiew icz, brak . Znalazłam natomiast lis t  Karoliny 

Jaenisch z października 1829 r .  , ważny dla ustalenia szczegółów dotyczą­

cych je j przekładu "Konrada W allenroda": dopiero wtedy, jak s ię  o k azu je , 

przekazała ona ów przekład - przez w racającego z Moskwy Humboldta -  

O tylii Goethe, w które j spuściźnie wszakże tego przekładu nie odnalazłam. 

Są  tu natomiast ciekawe m ateriały dotyczące kontaktów O tylii z F ra n c isz ­

kiem Bratrankiem , m. in. autograf jego rozprawy z 184-0 r .  dotyczącej 

"Dziadów".

W spuściźnie kanclerza F . M üllera znalazłam ciekawe lis ty  M arii 

Szymanowskiej z la t 1827, 1828 i 1829, zaw ierające sporo szczegółów 

dotyczących M ickiewicza od momentu poznania go przez autorkę w M os­

kwie w 1827 r .  (listy  te przygotowuję do publikacji ). P rze jrzan e  dzien­

niki Mtillera pozwoliły też sprostow ać wiele błędnych inform acji zawartych 

w "L istach  z podróży" A. E . Odyńca.

W Bibliotece w Weimarze przejrzałam  wiele czaąopism niem ieckich 

wychodzących w latach 1829- 1832, wynotowując z nich -  rzadkie bardzo - 

wzmianki o M ickiewiczu, fragmenty wczesnych tłumaczeń jego w ierszy itp.

Zwiedziłam też Domy Goethego i S ch ille ra  - n ieste ty , w Domu- Muze­

um Goethego nie odnalazłam portretu  M ickiewicza wykonanego na zlecen ie 

Goethego przez weimarskiego malarza Sch m ellera , Podobno znajduje s ię  

w magazynie, nie zdobi jednak sa li przed staw iającej "g o śc i"  Goethego. 

Także sto jący  w parku Goethego pomnik M ickiewicza trudny je s t  do odna­

lezien ia : ukryty je s t  w łaściw ie w zaro ślach ; w czasie  mego pobytu zało­

żono przy nim maleńki klomb kwiatowy.

Z Weimaru wyjechałam na jeden dzień do J e n y ,  gdzie w dziale ręk o ­

pisów Biblioteki Uniw ersyteckiej przejrzałam  tam tejsze polonica, pocho­

dzące częściowo ze zbiorów pani von Schwanenfeld z Kobielnik pod P oz­

naniem (nic bliższego o te j osobie na raz ie  nie ustaliłam ). C zęść tych
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poloników wymieniał już w swoich p racach  Othmar F ey l, który m. in. w 

r .  1956 opublikował znajdujący s ię  tam lis t  Mickiewicza do Otylii Goethe, 

a później p rz e sła ł fotokopię listu  Chopina do T eresy  Wodzińskiej panu 

Hordyńskiemu w Krakow ie, który opublikował go w 1964 r .  O zbiorach 

tych przygotowuję osobny artykuł.

Ostatnim etapem poszukiwań archiwalnych prowadzonych w NRD było 

D r e z n o ,  gdzie pracowałam od 15 do 20 czerw ca, przede wszystkim w 

Säch sisch e Landesbibliothek. P rzejrzałam  tu dokładnie opracowane w ma - 

szynopisach "S ask ą  b ib liog rafię", "B ib lio g ra fię  saskich  czasopism " i inne, 

poszukując śladów wiadomości o Polakach m ieszkających w Dreźnie w XIX 

wieku, nie znalazłam jednak na ten temat żadnej nowszej (a także "s ta r ­

s z e j" )  p racy . Także w dziale rękopisów nie natrafiłam  na poszukiwane 

przeze mnie spuścizny rodzin polskich. Jedyny ślad , jak i udało mi s ię  

odnaleźć, to inskrypcje na grobach polskich na drezdeńskim cmentarzu 

katolickim , gdzie spoczywa m. in. Kazim ierz Brodziński. Groby te nb. - 

pochodzące często  z 1832 r . ,  a więc z okresu wędrówki powstańców przez 

Drezno na Zachód - są już w takim stan ie , że je s t  to chyba ostatni mo­

ment, w którym należałoby te inskrypcje dokładnie sp isać. A są w nich 

często  wiadomości, których gdzie indziej już nie znajdziemy.

Przejrzałam  też zbiory w S taatsarch iv  Dresden, gdzie dotarłam jed ­

nak tylko do znanych już l is t  powstańców przybywających do Drezna w 

1832 r .  Na jednej z tych lis t  widnieje nazwisko M ickiew icza. Tu też mia­

łam w ręku publikację: "G elehrten und S ch riftste lle m a ch la sse  in den B i­

bliotheken der DDR" w trzech  tomach (B erlin  1959, 1968, 1971), skąd 

wydobyłam tylko wiadomość, że spuścizna rękopiśmienna Cieszkowskiego 

znajduje s ię  w B ib lio tece w B e rlin ie , a Dawisona - w Dreźnie.

Dr Krystyna Czajkowska

Sprawozdanie z pobytu na stypendium naukowym we Francji 
18 października - 2 grudnia 1978

W o kresie  od 18 X do 2 XII 1978 r .  przebywałem na stypendium nauko­

wym w Paryżu , pod opieką Ecole des Hautes Etudes en S cien ces S o c ia le s .
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(Przyznane mi dwumiesięczne stypendium - do 30 XI - zostało przedłu­

żone, abym mógł w ziąć udział w k onferencji polsko-francuskie j zorgani­

zowanej przez Institut National d* Études Slaves w Paryżu w dniach 1-2  

grudnia 1978 r .  ) Mieszkałem w S ta c ji  Naukowej PAN na rue Lamandé. 

Prowadziłem badania samodzielne, nie u czestn icząc w pracach  żadnych 

placówek naukowych.

Celem pobytu było zapoznanie s ię  z nowszymi badaniami oraz najnow­

szymi - lub niedostępnymi w polskich bibliotekach - publikacjam i z zakre­

su komunikacji masowej, komunikacji l ite ra c k ie j, socjo log ii komunikacji 

i socjo log ii litera tu ry . Zebrane m ateriały mają służyć przy opracowaniu 

monografii, którą przygotowuję obecnie w ramach planu prac badawczych 

IB L , a której przedmiotem je s t  socjologia komunikacji lite ra c k ie j.

Korzystałem z zasobów Bibliothèque N ationale, Bibliothèque M azarine 

i Bibliothèque de la Maison des S c ie n ces  de l ’ Homme. Ze względu na 

krótki pobyt -  z jednej strony, a brak dostatecznej o rien tac ji w zasobach 

bibliotek paryskich - z d ru giej, ograniczyłem s ię  do poszukiwań w trzech  

wymienionych bibliotekach. Z łych samych powodów nie mogłem s ię  zapoz­

nać ze wszystkimi znalezionymi m ateriałam i -  w wielu przypadkach po­

przestałem  też na odnotowaniu potrzebnej p u blikacji. Zebrałem sporo przy­

datnych mi materiałów z zakresu badań nad komunikacją lite ra ck ą , so c jo ­

logią, kultury i socjologią lite ra tu ry , natomiast m niej, niż s ię  spodziewa­

łem, opracowań z zakresu te o rii komunikacji masowej i socjo log ii komu­

n ik ac ji.

Podczas pobytu w Paryżu nawiązałem kontakty z pracownikami Wydzia­

łu Humianis tyczne go U niversité P a r is  V II; zapoznałem s ię  z tematyką pro­

wadzonych tam badań, programami nauczania, uczestniczyłem  parokrotnie 

w różnych za jęciach  dydaktycznych w celu poznania tematyki i metod na­

uczania. Kontakty te mogłyby s ię  s ta ć  punktem w yjścia do s ta łe j wymiany 

inform acji i doświadczeń między tą placówką a Instytutem Badań L ite ra c ­

kich.

Pod koniec pobytu brałem udział, jako członek d eleg acji IB L , w 

p olsko-francuskie j konferencji nt. "L a  théorie de la littéra tu re  et la 

méthodologie de la rech erch e l i t té r a ir e " ,  zorganizowanej przez Institut 

National d ’ Études Slaves w dniach 1-2  XII 1978, na której wygłosiłem
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odczyt pt. "L a lectu re  comme fait de communication".

Dr Janusz Lalew icz

Sprawozdanie z podróży naukowej do Wilna i Mińska 
14 listopada - 13 grudnia 1978

Celem wyjazdu - zrealizowanego w ram ach wymiany naukowej pomiędzy 

Polską Akademią Nauk i Akademią Nauk Z SRR  - były kwerendy biblio­

teczne wśród książek  oraz źródeł rękopiśm iennych, w związku z przygo­

towywanym przez Pracow nię Dokumentacji i Edytorstwa XIX w. 1BL " S ło ­

wnikiem pseudonimów p isarzy  p o lsk ich ".

W dniach od 14 X I do 10 XII przebywałam w W ilnie, gdzie pracow a­

łam przede wszystkim w B ib lio tece C entralnej L itew skiej Akademii Nauk, 

wyposażonej w bogate zasoby książek i rękopisów .

Moje główne zadania polegały zasadniczo na:

1) Autopsji wydań książkowych podpisanych pseudonimami - w w iększo­

ś c i wydanych w W ilnie - w celu stw ierdzenia poprawności zapisów pseudo­

nimów. (Jest to zabieg konieczny ze względu na różn e, często  sp rzeczne, 

zapisy tego samego pseudonimu.) Ponadto sprawdziłam zapisy wielu po­

zy cji na kartach  katalogowych. Zarówno autopsja, jak  w niektórych przy­

padkach konfrontacja z katalogami pozwoliły na skorygowanie błędnych za­

pisów pseudonimów, a także na wyeliminowanie pseudonimu - gdy autopsja 

wykazała, że pozycja została podpisana nazwiskiem.

2) Poszukiwaniach inform acji potrzebnych do rozszyfrow ania niektórych 

pseudonimów przez przeglądanie materiałów rękopiśm iennych, np. k o res­

pondencji p isarzy  z okresu romantyzmu. P rzejrzałam  ogółem ok. 200 r ę ­

kopisów z fondów: 7 , 9 , 12 , 18 , 29 , 7 9 , 107, 129, 151, 163, 273 , które 

zaw ierały m. i n . : ocenzurowane egzem plarze noworoczników wileńskich

i czasopism ("L inksm ine", "Pamiętnik N au kow o-Literacki", "R u sałk a", 

"Noworocznik L ite r a c k i" ) ,  książki wydane w firm ie Zawadzkich w W ilnie, 

korespondencję różnych p isarzy  z Józefem , a potem Adamem Zawadzkimi.

Tu odnalazłam m. in . nieznane listy  k sięgarza  p etersbursk iego  B . M. W olf­

fa do Adama Zawadzkiego z la t 1850-1855 (31 listów ). Do ciekaw szych 

znalezisk za liczy ć można egzemplarz "L ire n k i"  Lenartow icza opatrzony
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jego własnoręcznymi poprawkami i uzupełnieniami, a także egzemplarz 

pierw szego białoruskiego przekładu "Pana T ad eu sza", skonfiskowanego 

natychmiast po ukazaniu s ię  (w r .  1858) ,  z którego zachowało s ię  jedy­

nie kilka egzemplarzy. Na podstawie b ib liografii podmiotowej i przedmio­

towej W. Syrokomli (L . Kondratowicza) odnalazłam jego nieznane pseudo­

nimy i uzupełniłam dział opracowań w kartotece .

Zapoznałam s ię  ponadto z pracam i rosy jskim i i litewskimi dotyczący­

mi p isarzy  polskich zamieszkałych na ziemiach litew sko-ruskich  (m. in .

L . A. Jucew icza, M. A kielew icza). Ponieważ Biblioteka posiada sporo 

katalogów księgarn i Zawadzkich, skorzystałam  z okaz ji, by s ię  z nimi 

zapoznać.

W Wilnie odwiedzałam również B ibliotekę Republikańską i B ibliotekę 

"Uniwersytecką, gdzie oprócz poszukiwania książek pracowałam w dziale 

rękopisów; interesow ały mnie przede wszystkim m ateriały związane z Mi­

chałem Balińskim (fond nr 22). Nawiązałam też kontakt z Wileńskim Insty­

tutem Pedagogicznym, gdzie uzyskałam inform acje o polonistyce w ileń­

sk ie j dla "Biuletynu Polonistycznego" (zob. z. 4/1979 (74-)).

W Mińsku przebywałam tylko dwa dni. P rzejrzałam  tam książk i p i­

sarzy  polsko-białoruskich (W. M arcinkiew icza, J . Niesłuchowskiego, zna­

nego w litera tu rze  białoruskiej jako Janka Łuczyna, Artemiusza Darew skie- 

go) i nawiązałam kontakt z Iwanem Sołomiewiczem , który od lat kilkunastu 

opracowuje słownik pseudonimów pisarzy  białoruskich . Wzajemna wymiana 

doświadczeń przyniesie z pewnością k orzyść naszemu Słownikowi.

Dr Cecylia Gajkowska

ARCHIWUM FIRMY „GEBETHNER I WOLFF”
W BIBLIOTECE IBL

Gd 1973 r .  w B ib liotece IBL znajduje s ię  archiwum oficyny wydaw­

niczej "Gebethner i W olff". Ofiarowane B ib liotece przez dra Jana Gebeth­

nera - jednego z ostatnich w łaśc ic ie li firmy - stanowi obszerny, zwarty 

zespół rękopiśm ienniczy, bardzo cenny dla poznania h isto rii te j tak zasłu ­

żonej dla kultury p olskiej placów ki, jak  również dla p e łn ie jsze j znajomości 

powojennego ruchu wydawniczego w P o lsce .


